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Ar ty kuł jest pró bą po ka za nia miejsc w Pol sce, któ re mo gą
za in te re so wać ma łe dzie ci. Sta ra no się, by wy bór był dość
wszech stron ny i róż no rod ny.

n An drzej Ta ra sie wicz

Pol ska to kraj o ogrom nej róż no rod no -
ści za rów no pod wzglę dem kra jo bra -

zów na tu ral nych, jak i obiek tów kul tu ry. My -
ślę, że nie trze ba o tym ni ko go prze ko ny wać.
Za uwa ża to zresz tą co raz wię cej przy by szów
z za gra ni cy. A czy war to wy ru szyć na po szu -
ki wa nie ta kich miejsc z przed szko la ka mi?
Jest to, oczy wi ście, trud ne i wią że się z wie -
lo ma pro ble ma mi. Ale my ślę, że war to.

Ar ty kuł jest pró bą po ka za nia miejsc
w Pol sce, któ re mo gą za in te re so wać ma łe
dzie ci. Ze wzglę du na szczu płość miej sca,
ko niecz na by ła da le ko idą ca se lek cja. W ta -
kich sy tu acjach trud no unik nąć su biek ty wi -
zmu, na wet przy naj więk szej dba ło ści o nie -
za leż ność od wła snych emo cji czy po glą dów.
Sta ra no się przede wszyst kim, by wy bór był
dość wszech stron ny i róż no rod ny. Tak więc
przed sta wio ne zo sta ną za rów no miej sca
i re gio ny cha rak te ry zu ją ce się pięk nem
przy ro dy, jak i te, któ re są bo ga te w za byt ki
ludz kiej kul tu ry bądź w spo sób szcze gól ny
zwią za ne z dzie ja mi na szych ziem, a tak że
miej sca atrak cyj ne z in nych wzglę dów,
na przy kład dzię ki od by wa ją cym się tam wi -
do wi sko wym im pre zom tu ry stycz nym.

War to w cza sie wę dró wek z ma lu cha mi
wpro wa dzać ele men ty za ba wo we, by dzie ci
nie nu dzi ły się, zwłasz cza pod czas dłuż szych
prze mar szów. Na przy kład idąc ja kąś do lin -
ką kra so wą, w któ rej peł no jest róż nych form
skal nych o nie zwy kłych kształ tach, opo wia -
da my dzie ciom o wy bra nej skał ce, po ka zu jąc

przy oka zji jej ry su nek bądź zdję cie, a po tem
pro po nu je my pro sty kon kurs na to, któ re
z nich pierw sze od kry je to „dzi wo” na tu ry.

Je śli ma my po dró żo wać po ca łej Pol sce,
naj le piej na szą wę drów kę za cząć od cen -
trum kra ju.

Hi sto rycz ny gród w sa mym środ ku
Pol ski

Nie mal w geo me trycz nym środ ku na sze go
kra ju le ży Łę czy ca, je den z naj star szych gro -
dów Pol ski, swy mi po cząt ka mi się ga ją cy
VI w., nie gdyś kwit ną cy i ma ją cy du że zna -
cze nie w ży ciu ca łe go pań stwa. Łę czy ca już
w 1267 r. otrzy ma ła pra wa miej skie. Ka zi -
mierz III Wiel ki oto czył gród mu rem obron -
nym i wzniósł tu w la tach 1357–1370 za mek,
któ ry prze zna czył na swo ją re zy den cję. 

W Łę czy cy od by wa ły się czę sto sej mi ki
kró lew skie, zjaz dy pań stwo we i sy no dy bi -
sku pie. Mia sto by ło sto li cą wo je wódz twa
i sie dzi bą są dów grodz kich. Król Wła dy sław
Ja gieł ło przy jeż dżał tu pra wie 40 ra zy, mię -
dzy in ny mi, by uczest ni czyć w ob ra dach sej -
mu, w cza sie któ rych oma wia no spra wy
zwią za ne ze zbli ża ją cą się nie uchron nie woj -
ną z Krzy ża ka mi. To wła śnie spod Łę czy cy
woj ska pol skie ru szy ły pod ko niec 1409 r. na
po la pod Grun wal dem, gdzie kil ka mie się cy
póź niej sto czy ły zwy cię ską bi twę z Za ko nem
i to wła śnie na tu tej szym zam ku prze trzy my -
wa no część znacz niej szych ran gą jeń ców
krzy żac kich schwy ta nych w cza sie grun -

Przed szko lak z ple ca kiem
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waldz kiej po tycz ki. Za mek peł nił rów nież
funk cję głów nej kwa te ry kró la Ka zi mie rza
Ja giel loń czy ka pod czas pro wa dzo nej przez
nie go woj ny trzy na sto let niej (1454–1466)
z Za ko nem Krzy żac kim.

Mia sto roz wi ja ło się i kwi tło przez wie le
stu le ci. By ło ośrod kiem rze mieśl ni czym
i han dlo wym, a na wet cen trum wy mia ny za -
gra nicz nej. Swo je zna cze nie stra ci ło do pie ro
w XVII w., pra wie cał ko wi cie znisz czo ne
w cza sie po to pu szwedz kie go (po dob nie jak
wie le in nych miast w na szym kra ju). 

Łę czy ca łączy się tak że z okre sem II woj ny
świa to wej – we wrze śniu 1939 r. za cię te wal ki
z Niem ca mi pro wa dzi ły nad po bli ską Bzu rą
pol skie od dzia ły Ar mii „Po znań” i „Po mo -
rze”. W cen trum mia sta wznie sio no po mnik
upa mięt nia ją cy ich bo ha ter stwo, a na miej -
sco wym cmen ta rzu znaj du ją się mo gi ły 700
żoł nie rzy po le głych w cza sie walk.

Dziś Łę czy ca to nie speł na 16-ty sięcz ne
mia stecz ko (15 593 mieszk. w 2004 r.), z nie -
wiel kim prze my słem (m.in. wy do by cie rud
że la za, włó kien nic two, prze mysł spo żyw czy)
i nie licz ny mi usłu ga mi. Jed nak ta, do nie -
daw na dość sen na miej scowość, po wo li za -
czy na od ży wać. Od pew ne go cza su od by wa ją
się tu sto ją ce na wy so kim po zio mie mię dzy -
na ro do we tur nie je ry cer skie. Z każ dym ro -
kiem przy by wa też w Łę czy cy tu ry stów, choć
na dal od wie dza ją oni to mia sto mniej licz nie
niż wie le in nych miejsc w Pol sce. A szko da!
Łę czy ca ma swo ją spe cy ficz ną at mos fe rę

i nie brak tu pięk nych za byt ków re pre zen tu -
ją cych róż ne okre sy w ar chi tek turze.

W pierw szej ko lej no ści na le ży, oczy wi ście,
od wie dzić z dzieć mi za mek Ka zi mie rza Wiel -
kie go. W zam ku ma swą sie dzi bę Mu zeum
Re gio nal ne, bo ga to wy po sa żo ne w za byt ki
zwią za ne z dzie ja mi i kul tu rą zie mi łę czyc -
kiej. Dzie ci po win ny za in te re so wać przede
wszyst kim licz nie zgro ma dzo ne fi gur ki wy -
cio sa ne z jed ne go ka wał ka drew na, a zwłasz -
cza rzeź by lu do we przed sta wia ją ce dia bła
Bo ru tę, nie któ re bar dzo za baw ne. 

Za mek oraz ota cza ją ce Łę czy cę ba gna
i pod mo kłe łą ki by ły w tra dy cji lu do wej
miej scem za miesz ka nia dia błów, któ rym
prze wo dził wła śnie Bo ru ta. Krą ży tu do dziś
wie le le gend, m.in. o prze bra nym za szlach -
ci ca Bo ru cie strze gą cym skar bu w pod zie -
miach zam ku.

Jed na z naj star szych i naj le piej za cho wa -
nych, a za ra zem naj więk sza ro mań ska bu -
dow la w na szym kra ju – ko le gia ta Naj święt -
szej Ma ryi Pan ny i św. Alek se go z po ło wy
XII w. znaj du je się we wsi Tum, po ło żo nej
ok. 3 ki lo me trów na wschód od Łę czy cy.
Stoi sa mot nie wśród pod mo kłych łąk, dzię ki
cze mu w ca łej peł ni uka zu je swo je su ro we
pięk no. Tum to tak że pierw sza lo ka cja Łę -
czy cy. Do pie ro po znisz cze niu pier wot ne go
gro du przez Krzy ża ków w 1331 r. mia sto
prze nie sio ne zo sta ło w obec ne miej sce.

Ko le gia tę w Tu mie bar dzo do brze wi dać
ze szczy tu zam ko wej Wie ży Głów nej. Obok
do strzec moż na nie wy so ki pa gó rek, zwa ny
Szwedz ką Gó rą, kry ją cy po zo sta ło ści śre -
dnio wiecz ne go gro dzi ska, w któ rym jesz cze
w XII w. kwi tło ży cie. Ta jem ni czo wy glą da -
ją z basz ty pod łę czyc kie mo kra dła i łą ki,
czę sto za snu te mgła mi. 

Roz ta cza się stąd wspa nia ły wi dok tak że
na sa mo mia sto. War to przy je chać do Łę -
czy cy w ostat nią so bo tę i nie dzie lę sierp nia.
Od by wa się tu wów czas wspo mnia ny już
Mię dzy na ro do wy Tur niej Ry cer ski.

Ży ją cy skan sen na Ma zow szu
Z Łę czy cy je dzie my na pół noc. Na za -

chod nim skra ju Wy so czy zny Płoń skiej, na

Zamek w Łęczycy (fot. PAP)
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le wym brze gu Sier pie ni cy le ży Sierpc, sta ry
gród ulo ko wa ny przy szla ku han dlo wym
z Po zna nia przez To ruń na wschód. 

Na obrze żu mia sta, w Sierp cu -Bo ja no wie
mie ści się park et no gra ficz ny – Mu zeum
Wsi Ma zo wiec kiej. Zaj mu je po wierzch nię
aż 60,5 ha. Od two rzo no tu układ wsi rzę -
dów ki, z za bu do wa nia mi usta wio ny mi po
jed nej stro nie dro gi.

W skan se nie zgro ma dzo no 11 za gród
chłop skich, dwór z oto cze niem, karcz mę,
ka pli cę, kuź nię, ole jar nię, drew nia ny wia -
trak, przy droż ne ka plicz ki. Przy wiej skich
cha łu pach są stud nie, go łęb ni ki, ule, a tak że
za dba ne sa dy, wa rzyw ni ki i ogród ki kwia to -
we. Spo tkać tu moż na rów nież zwie rzę ta do -
mo we: ko nie, owce, ko zy, ku ry, gę si i kacz ki.
Bo wiem jest to skan sen tęt nią cy ży ciem i to
przez ca ły rok. Dzie ci na pew no nie bę dą się
nu dzić.

Wszyst ko tu od by wa się zgod nie z okre -
ślo ną po rą. W cią gu ro ku zmie nia się na wet
wy strój cha łup. Zi mą w ro gach do mostw
sto ją snop ki zbo ża, po wsi wę dru ją ko lęd ni -
cy z tu ro niem, a zwie dza ją cy mo gą wziąć
udział w ku li gu. Przed Wiel ka no cą ple cie się
pal my i kra si jaj ka, a po miesz cze nia miesz -
kal ne są od po wied nio zdo bio ne. La tem i je -
sie nią ki si się ka pu stę, pie cze chleb, su szy
zio ła i ro bi prze two ry. 

W lip cu od by wa się w skan se nie mio do -
bra nie. Moż na wów czas przyj rzeć się po ka -
zo wi pod bie ra nia mio du w pa sie kach, a tak -
że skosz to wać wspa nia łe go chle ba z mio dem
i świe żym ma słem. Chęt ni mo gą też ku pić
wszyst kie moż li we ga tun ki mio dów.

Przed szko la ki w sier pec kim par ku et no -
gra ficz nym bę dą mo gły się przyj rzeć z bli ska
pra cy ko wa la, wiej skie go szew ca, wi kli nia rzy
wy pla ta ją cych ko sze, tka czy przy kro snach,
wie śnia czek wy ra bia ją cych ma sło czy... pio -
rą cych bie li znę na ta rze. War to też z dzieć -
mi wstą pić do XVIII -wiecz nej karcz my
„Pod hu lan ka”, by spró bo wa ły żu ru sta ro -
pol skie go, zu py grzy bo wej na za kwa sie, pie -
ro gów, bi go su, klu sek kar to fla nych z twa ro -
giem czy po pro stu do mo we go chle ba ze
smal cem, kwa śne go mle ka lub pie czo nych

sa mo dziel nie na ogni sku kieł ba sek. My ślę,
że naj więk szą atrak cją bę dą te ostat nie.

Na pa miąt kę moż na ku pić na licz nych
stra ga nach, wy ko ny wa ne czę sto na oczach
wi dzów za baw ki, rzeź bio ne fi gur ki, wy ci nan -
ki i in ne wy ro by rę ko dzie ła lu do we go. Du żą
atrak cją dla dzie ci po win ny być prze jażdż ki
brycz ką. Do ro śli mo gą spró bo wać jaz dy
kon nej.

W okre sie od ma ja do koń ca wrze śnia
w każ dą nie dzie lę or ga ni zo wa ne są w skan -
se nie roz ma ite im pre zy po pu la ry zu ją ce ży -
cie co dzien ne na wsi, rę ko dzie ło, zwy cza je
lu do we oraz ob rzę dy zwią za ne ze świę ta mi
ko ściel ny mi i z ka len da rzem prac go spo dar -
skich. Dzie ci mo gą uczest ni czyć w lek cjach
mu ze al nych i kon kur sach.

Trze ba do dać, że skan sen w Sierp cu „za -
grał” ja ko Roz ło gi w fil mie Ogniem i mie -
czem Je rze go Hof f ma na oraz ja ko za ścia nek
w Pa nu Ta de uszu An drze ja Waj dy.

Wę dru jąc po skan se nie mo że my opo wia -
dać dzie ciom le gen dy, ba śnie i baj ki zwią za -
ne z Ma zow szem. 

Pol skie di no zau ry
Bał tów, wieś le żą ca w woj. świę to krzy -

skim, nad rze ką Ka mien ną, w oto cze niu la -
sów Pusz czy Ił żec kiej, ok. 12 km na pół noc -
ny wschód od Ostrow ca Świę to krzy skie go,
ofe ru je od 2004 r. ma łym tu ry stom nie zwy -
kłą atrak cję – Park Ju raj ski. Utwo rzo no go
w miej scu od kry cia tro pów di no zau rów, ży -
ją cych na tym ob sza rze w ju rze i kre dzie. 

Na po wierzch ni 3 ha, w wi dłach po zo sta -
ło ści daw ne go ko ry ta rze ki Ka mien nej,
przy spe cjal nie utwo rzo nej ścież ce dy dak -
tycz nej, umiesz czo no na tu ral nej wiel ko ści
mo de le ok. 40 di no zau rów z okre su tria su,
ju ry i kre dy. Dzie ci, wę dru jąc wśród wiel -
kich przed po to po wych ga dów, prze nio są się
w cza sy, gdy zwie rzę ta te rze czy wi ście ży ły,
wal czy ły ze so bą, po lo wa ły. Prze ży cia bę dą
z pew no ścią nie za po mnia ne.

Na le ży za zna czyć, że ca ła ścież ka obej mu -
je znacz nie dłuż szy okres geo lo gicz ny: od
kam bru aż do póź nej epo ki ka mien nej (po -
ka za no mię dzy in ny mi ży cie lu dzi z neo li tu),
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choć nie wąt pli wie to re kon struk cje di no zau -
rów przy cią ga ją tu wszyst kich. Szcze gól nym
za in te re so wa niem dzie ci cie szy się mo del
naj więk sze go dra pież ni ka wszech  cza sów
– ty ra no zau ra, mie rzą ce go 16 m dłu go ści.
Jesz cze więk szy był sto ją cy nie da le ko ro śli -
no żer ny sej smo zaur z ro dzi ny di plo do ków,
o dłu go ści aż 45 m (!).

Na pod sta wie od kryć do ko na nych w nie -
da le kich Ga ga tach Sał ty kow skich przez na -
ukow ców z Pań stwo we go In sty tu tu Geo lo -
gicz ne go w War sza wie od two rzo no sce ny
z ży cia ośmiu in nych di no zau rów: 6 za uro -
po dów i 2 te ro po dów.

Po przej ściu ścież ki, moż na z dzieć mi od -
wie dzić Mu zeum Ju raj skie, w któ rym zgro -
ma dzo no ska mie nia ło ści i od ci ski róż nych
zwie rząt: śli ma ków, mał ży, je żow ców, be lem -
ni tów, amo ni tów, try lo bi tów i gą bek, a tak że
ko ści di no zau rów kre do wych, szcząt ki mor -
skich ga dów, zę by re ki nów, ko ra low ce.

Przy wyj ściu z par ku dzie ci mo gą ku pić
na pa miąt kę ma łe mo de le róż nych di no zau -
rów. Ta ka ko lek cja to póź niej świet na za ba -
wa w do mu.

Nie daw no w po bli żu Bał tow skie go Par ku
Ju raj skie go, na zbo czach Przed gó rza Ił żec -
kie go, uru cho mio no ko lej ną atrak cję
– Zwie rzy niec Bał tow ski. Na ob sza rze
ok. 40 ha zgro ma dzo no je le nie Dy bow skie -
go, da nie le, mu flo ny, ko zi ce (al pej skie, śru -
bo ro gie i gór skie), al pa ki, la my, wiel błą da
jed no garb ne go, ko ni ki pol skie, osły, owce
oraz sta do by dła szkoc kie go. Zwie rzę ta ży ją
na swo bo dzie, bez kla tek. Dla te go bał tow -
skie „sa fa ri” od by wa się w spe cjal nie do te go

ce lu przy sto so wa nym ame ry kań skim au to -
bu sie szkol nym bądź też w je epie (dla mniej -
szej licz by osób) względ nie w wo zie kon nym.
Oso by do ro słe mo gą przez Zwie rzy niec Bał -
tow ski wę dro wać wierz chem na ko niu.

W oko li cy moż na też po dzi wiać stu let ni
za byt ko wy młyn, wziąć udział w warsz ta tach
ar che olo gicz nych, od być 4-ki lo me tro wy
spływ tra twa mi po rze ce Ka mien nej, po pły -
wać ka ja kiem, po jeź dzić kon no w klu bie jeź -
dziec kim Kra ina Ko ni, po grać w pił kę na
piasz czy stej pla ży i sko rzy stać z ką pie li ska
w sta ro rze czu Ka mien nej, a kie dy da znać
głód, posilić się w licz nych punk tach ga stro -
no micz nych. Są też te re ny za baw dla dzie ci
oraz musz le kon cer to we (w któ rych od by -
wa ją się rów nież po ka zy fil mów), a na wet
stok nar ciar ski. Jak wi dać, atrak cji tu nie
bra ku je. Choć nie wąt pli wie sa me di no zau ry
wy star czą, by war to by ło do Bał to wa przy je -
chać z przed szko la ka mi.

Kra jo braz kra so wy w mi nia tu rze
Oko ło 20 km na pół noc od Kra ko wa le ży

Oj cow ski Park Na ro do wy, utwo rzo ny
w 1956 r. i obej mu ją cy naj pięk niej szy frag -
ment Wy ży ny Kra kow sko -Czę sto chow skiej.
Na nie wiel kiej po wierzch ni 2145,62 ha (to
naj mniej szy park w na szym kra ju) wy stę pu -
ją wszyst kie waż niej sze for my kra so we: skał -
ki o fan ta stycz nych kształ tach (bra my, basz -
ty, igli ce, ma czu gi) i po etyc kich na zwach
(zwią za nych z licz ny mi na tym te re nie le -
gen da mi i ba śnia mi), ścia ny skal ne, ja ry
i wą wo zy, ja ski nie i schro ni ska skal ne oraz
wy wie rzy ska (ob fi te źró dła kra so we, m.in.
Źró dło Mi ło ści). For my te po wsta ły w wy ni -
ku ero zyj nej dzia łal no ści wód w ska łach wa -
pien nych okre su ju raj skie go (wów czas gdy
na świe cie do mi no wa ły di no zau ry). Wa pień
bu du ją cy te ska ły utwo rzo ny zo stał ze
szcząt ków or ga ni zmów, któ re ży ły 150 mln
lat te mu w po kry wa ją cym tę oko li cę cie płym
mo rzu. 

Głów ną część par ku sta no wi do li na Prąd -
ni ka (na zwa po cho dzi od sło wa prąd i zwią -
za na jest z wart ko ścią pły ną ce go tu po to ku).
Do li na jest głę bo ko wcię ta w ota cza ją cy te -

Bałtów. Park Jurajski (fot. PAP)



97/2007

ren – jej kra wę dzie wzno szą się na wy so kość
na wet 100 m.

Oj cow ski Park Na ro do wy to re gion do -
sko na le na da ją cy się do roz wi ja nia przy rod -
ni czych (i nie tyl ko) za in te re so wań przed -
szko la ków. Wszę dzie jest tu bli sko i nie ma
mę czą cych wspi na czek. In te re su ją cych
miejsc na to miast nie bra ku je (za rów no
pod wzglę dem wa lo rów śro do wi ska na tu ral -
ne go, jak i o zna cze niu hi sto rycz nym).

Wę drów kę po par ku war to roz po cząć
od Ja ski ni (Gro ty) Ło kiet ka. Jej dłu gość wy -
no si 320 m, a róż ni ca po zio mów – 7 m. Skła -
da się z kil ku ko ry ta rzy, dwóch du żych sal:
Ry cer skiej i Sy pial ni oraz dwóch mniej szych:
jed nej na po cząt ku Ko ry ta rza Głów ne go
oraz dru giej – zwa nej Kuch nią – mię dzy
dwie ma wspo mnia ny mi du ży mi sa la mi. Na -
zwy sal, po dob nie jak ca łej ja ski ni, wią żą się
z le gen dą o ukry wa ją cym się w tu przez pół -
to ra mie sią ca na prze ło mie XIII i XIV w.
Wła dy sła wie Ło kiet ku (przed pró bu ją cym
zgła dzić przy szłe go pol skie go wład cę kró lem

cze skim Wa cła wem II, wal czą cym o tron
na Wa we lu). Wła dy sław, jak gło si le gen da,
spał na wiel kim gła zie („ło żu”), w tyl nej czę -
ści Sy pial ni, a w „ko min ku” – nie wiel kim za -
głę bie niu w jed nej ze ścian Kuch ni – przy go -
to wy wał so bie po sił ki z ja dła do star cza ne go
mu przez oko licz ną lud ność. 

Sza ta na cie ko wa Gro ty Ło kiet ka jest
ubo ga (zo sta ła znisz czo na w du żej mie rze
w XIX i na po cząt ku XX w., kie dy w ja ski ni
od by wał się już dość du ży, a jed no cze śnie
nie kon tro lo wa ny ruch tu ry stycz ny, bo wiem
do pie ro w 1924 r. gro tę uzna no za za by tek).
Mi mo to, za cho wa ło się wie le in te re su ją -
cych form, na przy kład wy kształ co ny w pół -
noc nej ścia nie Sy pial ni słup wa pien ny, przy -
po mi na ją cy kształ tem or ła – dzie ci
z pew no ścią roz po zna ją dziób, gło wę, szy ję
i skrzy dła. Rów nież w Sy pial ni znaj du ją się,
zwi sa ją ce ze stro pu na cie ki w kształ cie ru -
rek, no szą ce na zwę ma ka ro ni ków. Je den
z ta kich na cie ków na zwa no Ma don ną
z Dzie ciąt kiem, gdyż przy po mi na Mat kę
Bo ską z ma łym Je zu sem na rę ku.

Po zwie dze niu Gro ty Ło kiet ka mo że my
z dzieć mi wstą pić do ko lej nej in te re su ją cej
ja ski ni – Ciem nej, le żą cej po dru giej stro nie
do li ny Prąd ni ka. Skła da się z wiel kiej ko mo -
ry (za raz za wej ściem) oraz wą skie go ko ry -
ta rza. W ja ski ni od kry to na rzę dzia sprzed
120 tys. lat, co świad czy, że już wte dy miesz -
ka li w niej lu dzie. W za głę bie niu znaj du ją -
cym się na le wo od wej ścia, tzw. Ogrój cu,
urzą dzo no obo zo wi sko ne an der tal skie, uka -
zu ją ce sce ny z ży cia ów cze sne go czło wie ka:
męż czy znę po wra ca ją ce go z po lo wa nia i in -
ne go ob ra bia ją ce go na rzę dzie ka mien ne
oraz ko bie tę wy pra wia ją cą skó rę. Do Ogrój -
ca przy le ga ska ła zwa na Rę ka wi cą, Dło nią
lub Pię cio pal ców ką. Jak gło si le gen da, w ja -
ski ni skry ła się miej sco wa lud ność, ucie ka jąc
przed Ta ta ra mi. Z po mo cą ucie ki nie rom
przy szedł Stwór ca, wła sną dło nią za sła nia -
jąc wej ście do ja ski ni i my ląc w ten spo sób
go nią cych. W miej scu in ter wen cji Bo ga po -
wsta ła wiel ka, ka mien na dłoń. Na le ży do -
dać, że w 1787 r. ja ski nię zwie dzał ostat ni
król Pol ski Sta ni sław Au gust Po nia tow ski.

Zamek w Ojcowie (fot. PAP)
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W obu ja ski niach pa nu je dość ni ska tem -
pe ra tu ra (nie prze kra cza ją ca 9°C). Dla te go
na le ży pa mię tać o za bra niu ze so bą (na wet
w le cie) cie płych okryć.

Po zwie dze niu ja skiń war to prze spa ce ro -
wać się Do li ną Prąd ni ka. Dzie ci zo ba czą
wte dy wie le in te re su ją cych form skal nych,
mię dzy in ny mi ska łę w kształ cie bra my, zwa -
ną Bra mą Kra kow ską (w jej po bli żu bi je
wspo mnia ne Źró dło Mi ło ści, da ją ce 0,7 li tra
wo dy na se kun dę), po je dyn czą, ostro za koń -
czo ną skał kę, zwa ną Igłą De oty my, oraz
w dal szej czę ści dro gi – bia ły osta niec przy -
po mi na ją cy ma czu gę i z te go wła śnie po wo -
du na zwa ny Ma czu gą Her ku le sa. 

Oj cow ski Park Na ro do wy i do li na Prąd -
ni ka to miej sce, gdzie bar dzo wy raź nie wi -
dać związ ki dzie jów ludz kich z przy ro dą
oraz, gdzie po da nia lu do we, a na wet ba śnie,
prze pla ta ją się ze świa tem re al nym i rze czy -
wi stą hi sto rią.

Pod ziem ne ko ry ta rze stwo rzo ne 
rę ką czło wie ka

W Oj co wie dzie ci wę dro wa ły przez pod -
zie mia ja skiń, bę dą cych wy two rem przy ro -
dy. Na to miast w Tar now skich Gó rach od bę -
dą fa scy nu ją cą po dróż przez znaj du ją ce się
pod zie mią ko mo ry i ko ry ta rze wy ko na ne
przez czło wie ka. Jest to miej sce mo że jesz -
cze ma ło roz pro pa go wa ne, ale na pew no
god ne od wie dze nia.

Dziś pra wie 70-ty sięcz ne Tar now skie Gó -
ry, le żą ce na pół noc nym skra ju Gór no ślą -
skie go Okrę gu Prze my sło we go, swo je po -
wsta nie i póź niej szy roz wój za wdzię cza ją
od kry ciu w tym re gio nie na prze ło -
mie XV i XVI w., a na stęp nie w XVIII w.
bo ga tych złóż ru dy oło wio wo -sre bro wej.
W pew nym okre sie mia sto by ło naj więk -
szym ośrod kiem gór ni czym na Ślą sku.

Pra ce gór ni cze trwa ły tu nie prze rwa nie
do 1912 r., kie dy in ten syw nie eks plo ato wa -
ne zło ża sre bro no śnej ru dy ule gły wy czer pa -
niu. Po zo sta ły jed nak wy drą żo ne szy by,
sztol nie, chod ni ki ko pal nia ne i wy ro bi ska.
Po II woj nie świa to wej po wstał plan ich tu -
ry stycz ne go wy ko rzy sta nia.

Plan ten urze czy wist nił się w 1976 r., kie dy
udo stęp nio no tu ry stom do zwie dza nia Ko -
pal nię Za byt ko wą Rud Sre bro no śnych,
w któ rej zre kon stru owa no po zo sta łe po wy -
do by ciu sre bra i oło wiu wy ro bi ska w Tar now -
skich Gó rach, po cho dzą ce z XVII–XIX w.
Tra sa tu ry stycz na bie gną ca w tym pod ziem -
nym świe cie ma dłu gość 1740 m, a jej po ko -
na nie zaj mu je oko ło 1 go dzi ny. Ko pal nię
zwie dza się wy łącz nie w gru pach i z prze wod -
ni kiem. Na le ży pa mię tać o za bra niu ze so bą
cie płych okryć, gdyż w ko pal nia nych pod zie -
miach Tar now skich Gór, po dob nie jak w oj -
cow skich (i in nych) ja ski niach pa nu je sta le
ni ska tem pe ra tu ra. W ko pal ni wy no si 10°C. 

Zwie dza nie roz po czy na my od zjaz du
win dą gór ni czą w szy bie Anioł na głę bo kość
40,5 m. Wcze śniej dzie ci otrzy ma ją praw dzi -
we ka ski gór ni cze (do ro śli tak że – o ko -
niecz no ści ich no sze nia moż na się prze ko -
nać szcze gól nie w ni skich chod ni kach). 

Kie dy tyl ko wyj dzie my z dźwi gu gór ni -
cze go, otwo rzy się przed na mi ciąg chod ni -
ków i wy ro bisk. Pod czas wę drów ki po zna -
my ko lej ne pod ziem ne sa le. W pierw szej
z nich – Srebr nej – od two rzo no sta no wi sko
pra cy gwar ków (daw nych gór ni ków). Ko lej -
na – Za wa ło wa – za cho wa na w nie zmie nio -
nym sta nie od XVIII w., przy wi ta nas eks -
po zy cją daw nych na rzę dzi gór ni czych
i drew nia nych wóz ków sprzed dwustu lat
z za ła do wa nym urob kiem. Ko mo ra no si
swą na zwę nie przy pad ko wo – w wy ni ku
nisz czą cych dzia łań gó ro two ru na stą pił tu
rze czy wi ście za wał, a je go świa dec twem są
ol brzy mie gła zy do lo mi tu, któ re od pa dły
od stro pu. W ko mo rze za sto so wa no efek ty
świetl ne, a uro ku przy da ją au ten tycz ne
lam py gór ni cze, za wie szo ne na sto ja kach.
Tu tak że mo że wy ło nić się z mro ku le gen -
dar ny duch ko pal ni – Skarb nik, pil nu ją cy
tu tej szych wy ro bisk (wcze śniej na le ży go
„za mó wić” za do dat ko wą opła tą, nie uprze -
dza jąc, rzecz ja sna, o tym dzie ci).

Tuż przy wyj ściu z sa li usta wio na jest fi -
gu ra św. Bar ba ry, pa tron ki gór ni ków. A za -
raz za wyj ściem, w ko ry ta rzu trans por to wym
mi ja my pod ziem ne źró deł ko.
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Ko lej na ko mo ra no si na zwę Ni skiej – nie
bez po wo du, bo choć jest naj więk sza w tym
re gio nie, jest też naj niż sza. Jej wy so kość się -
ga za le d wie 1 m. Tu wła śnie, idąc dłu go
w po chy lo nej po zy cji, prze ko na my się
o przy dat no ści ka sków chro nią cych gło wę
przed roz bi ciem o ostre kra wę dzie stro pu. 

Z ko mo ry Ni skiej prze cho dzi my pro sto
do ko lej ne go szy bu o na zwie Szczęść Bo że.
Wi dać tu ku beł do wy no sze nia urob ku oraz
ze staw dawnych wóz ków gór ni czych.

Tu też cze ka na dzie ci ko lej na atrak cja
– część dal szej tra sy o dłu go ści 270 m po ko -
nu je się ło dzia mi, gdyż dolna część ko ry -
tarza za la na jest wo dą. Ko ry to te go wod ne -
go chod ni ka ma głę bo kość tyl ko 80 cm, ale
le piej się tu nie ką pać – tem pe ra tu ra wo dy
wy no si za le d wie 7°C. W cza sie prze pra wy
prze wod nik opo wie przed szko la kom róż ne
le gen dy zwią za ne z hi sto rią ko pal ni, mię dzy
in ny mi o tym, jak Skarb nik po mógł mło de -
mu gór ni ko wi w wy do by ciu bo ga te go w sre -
bro krusz cu, a na ko niec po da ro wał mu
szta bę czy ste go zło ta, po le ca jąc mu, by uży -
wał bo gac twa na rze czy go dzi we, przede
wszyst kim na po moc po trze bu ją cym.

Po dróż ło dzia mi koń czy się w ko lej nym
szy bie o na zwie Żmi ja, peł nią cym ro lę szy bu
wen ty la cyj ne go (czu je się tu wy raź ny po -
wiew po wie trza). Dal sze ko ry ta rze, wy drą -
żo ne w XVII i XVIII w., do pro wa dzą nas
z po wro tem do szy bu Anioł. Tu wra ca my
win dą na po wierzch nię.

Na gó rze, w skle pi ku moż na ku pić po ły -
sku ją ce me ta licz nie brył ki ru dy oło wiu (ga -
le ny), za wie ra ją ce do miesz ki sre bra. Oka zy
po cho dzą, oczy wi ście, z tu tej szej ko pal ni.
Sprze da wa ne są tu tak że mi ne ra ły przy wie -
zio ne z róż nych re gio nów świa ta.

Wio ska sprzed 2500 lat
Dziś Bi sku pin, nie wiel ka wio ska na Po je -

zie rzu Gnieź nień skim, le żą ca 10 km na po -
łu dnie od Żni na, li czy ok. 350 miesz kań ców
W dru giej po ło wie VIII w. p.n.e., na prze ło -
mie epo ki brą zu i wcze snej epo ki że la za, ży -
ło tu ok. 1200 lu dzi, czy li pra wie czte ry ra zy
wię cej. Ów cze sna osa da, na le żą ca do kul tu -

ry łu życ kiej, skła da ła się z po nad 100 drew -
nia nych do mów, usta wio nych w 13 rzę dach
(do my w każ dym z rzę dów sty ka ły się szczy -
ta mi i po kry te by ły wspól ną strze chą), któ re
roz dzie la ło 11 rów no le głych ulic. Wszyst ko
oto czo ne by ło wa łem drew nia no -ziem nym
o wy so ko ści 6 m, a na ze wnątrz, do dat ko wo
– wie lo rzę do wym co ko łem drew nia nym.
Do wnę trza ze spo łu miesz kal ne go pro wa -
dzi ła tyl ko jed na bra ma, wy po sa żo na w wie -
żę straż ni czą. Osa da le ża ła wów czas na wy -
spie na Je zio rze Bi sku piń skim, po łą czo nej
z lą dem drew nia nym po mo stem. Miesz kań -
cy zaj mo wa li się upra wą ro li, ho dow lą by dła,
ry bo łów stwem, garn car stwem, tkac twem
oraz wy twa rza niem na rzę dzi z brą zu, że la za,
ro gów i ko ści zwie rzę cych, a tak że han dlem,
bo wiem w po bli żu prze bie gał słyn ny szlak
bursz ty no wy z Rzy mu nad Mo rze Bał tyc kie.

Osa da zo sta ła od kry ta w 1933 r., a na -
stęp nie pie czo ło wi cie zre kon stru owa na.
Po wstał w ten spo sób naj bar dziej zna ny
w Eu ro pie Środ ko wej re zer wat ar che olo -
gicz ny. Sto ją tu obec nie tyl ko dwa rzę dy
chat (za miast pier wot nych trzy na stu), ale to

Biskupin (fot. PAP)
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wy star czy, by zo ba czyć, jak ży li tu taj daw ni
miesz kań cy. Do każ dej cha ty wcho dzi się
przez ple cio ną z ga łę zi fur tę. We wnątrz jest
owal ne pa le ni sko z ka mie ni, ob le pio nych
gli ną, oraz na ry, czy li ob szer ne le go wi sko
(ło że), wy mosz czo ne sia nem i skó ra mi,
na któ rym spa ła wspól nie ca ła ro dzi na.
Pod na ra mi no co wa ły ma łe zwie rzę ta, zaś
po wy żej ło ża, na tzw. pod strze szu, prze cho -
wy wa no za pa sy żyw no ści, opał, sia no, sie ci
ry bac kie i broń. W przed sion ku cha ty trzy -
ma no trzo dę i by dło. 

Dla dzie ci re zer wat po wi nien być atrak -
cyj ny tak że z te go po wo du, że na ukow cy
pro wa dzą tu do świad cze nia ar che olo gicz ne.
Upra wia się eks pe ry men tal nie ro śli ny zna ne
miesz kań com daw nej łu życ kiej osa dy: czte ry
ga tun ki psze ni cy (m. in. pła skur kę i je żat -
kę), pro so, so cze wi cę, lnian kę oraz bób cel -
tyc ki. Ho du je się ma łe ko ni ki pol skie, pier -
wot ne by dło czer wo nej ra sy pol skiej
ni zin nej, owce wrzo sów ki oraz ko zy, a więc
zwie rzę ta spo krew nio ne z ty mi, któ re ży ły tu
przed wie ka mi. W zre kon stru owa nym pie cu
chle bo wym wy pie ka się chleb z tu tej szej
psze ni cy zmie lo nej w żar nach. Zgod nie ze
sta ro żyt ny mi prze pi sa mi wy twa rza się dzie -
gieć i smo łę, wa rzy sól. Jak przed wie ka mi
garn ca rze le pią na czy nia, a ko bie ty tka ją
lnia ne płót no. Moż na zo ba czyć lu dzi ubra -
nych jak na si przod ko wie przed ty sią cem
i wię cej lat, któ rzy tu na praw dę miesz ka ją,
ży wią się, zbie ra ją miód z bar ci, wal czą ze
so bą, tań czą i śpie wa ją. Ta ki po kaz ma miej -
sce w cza sie od by wa ją ce go się tu przez dzie -
więć dni w trze cim ty go dniu wrze śnia Fe sty -
nu Ar che olo gicz ne go. Dzie ci mo gą wów czas
po strze lać z łu ku lub ku szy oraz po rzu cać
oszcze pem, spró bo wać swych sił przy le pie -
niu garn ków lub wy pla ta niu ko szy, wy bi jać
mo ne ty, prze brać się w pra daw ne stro je. Je -
śli tych atrak cji bę dzie za ma ło, moż na
z przed szko la ka mi od być rejs po Je zio rze
Bi sku piń skim ło dzią wzo ro wa ną na daw -
nych wio sło wych stat kach sło wiań skich.

Po ka zy sta ro żyt nych tech nik le pie nia gli -
nia nych na czyń, tka nia i przę dze nia, wy ko -
ny wa nia na rzę dzi krze mien nych oraz wy stę -

py łucz ni ków od by wa ją się też od trze ciej
de ka dy ma ja do koń ca dru giej de ka dy
czerw ca.

War to do dać, że na te re nie re zer wa tu po -
zo sta wio no ele men ty sce no gra fii do fil mu
Sta ra baśń J. Hof f ma na – dwór Po pie la, My -
sią Wie żę i za gro dę Wi szy.

Do Bi sku pi na moż na przy je chać ko lej ką
wą sko to ro wą kur su ją cą na tra sie Żnin–We -
ne cja–Bi sku pin–Gą sa wa. Bę dzie to z pew -
no ścią dla dzie ci do dat ko wą atrak cją, tym
bar dziej że wa go ni ki są cią gnię te przez
praw dzi wą lo ko mo ty wę pa ro wą.

Na stęp ne go dnia war to z Bi sku pi na po je -
chać nad Go pło, do Krusz wi cy (gdzie żył le -
gen dar ny król Po piel) oraz do Gnie zna,
pierw szej sto li cy Pol ski (z ka te drą wznie sio -
ną przez Miesz ka I przed 977 r.). Z re gio -
nem tym zwią za nych jest wie le le gend opo -
wia da ją cych o po cząt kach na sze go kra ju. 

Ten dwu dnio wy szlak po wi nien być dla
przed szko la ków atrak cyj ną lek cją hi sto rii
i praw dzi wym po wro tem do na szych ko rze ni. 

Po zo sta łość pier wot nej pusz czy
Wę dro wa li śmy już na pół noc, po łu dnie

i za chód od Łę czy cy. War to też wy brać się
na wschód i to aż pod pol sko -bia ło ru ską
gra ni cę.

Spo tka my tu ostat ni za cho wa ny frag ment
pier wot nych la sów li ścia stych i mie sza nych,
po ra sta ją cych nie gdyś ca łą Eu ro pę – Pusz -
czę Bia ło wie ską. Na jej te re nie utwo rzo no
w 1947 r. Bia ło wie ski Park Na ro do wy. Na le -
ży do dać, że wie le miejsc w pusz czy chro nio -
nych by ło już od 1921 r. W Pusz czy Bia ło -
wie skiej wy stę pu je po nad 1070 ga tun ków
ro ślin na czy nio wych, z cze go 57 tyl ko tu.
Wę dru jąc po pusz czy spo tkać mo że my wie -
le oka zów sta rych drzew, mię dzy in ny mi li -
czą cych na wet kil ka set lat dę bów. Ży je tu
też ok. 12 ty się cy ga tun ków zwie rząt, w tym:
10 tys. ga tun ków owa dów (z cze go ok. 1400
ga tun ków mo ty li), ok. 250 ga tun ków pta -
ków, w tym wie le bę dą cych pod ochro ną
(np. pu chacz) oraz 58 ga tun ków ssa ków. 

Przede wszyst kim jed nak park na ro do wy
i są sia du ją ce z nim la sy są na tu ral ną osto ją
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żu bra. Obec nie w pol skiej czę ści Pusz czy
Bia ło wie skiej (resz ta na le ży do Bia ło ru si)
ży je po nad 320 żu brów. W 1936 r. uru cho -
mio no Re zer wat Po ka zo wy Zwie rząt, w któ -
rym moż na z bli ska przyj rzeć się tym naj -
więk szym na na szym kon ty nen cie dzi kim
ssa kom (nie któ re osob ni ki wa żą pra wie
1 to nę). Miesz ka ją tu tak że je le nie, sar ny,
ło sie, wil ki i dzi ki oraz żu bro nie (eks pe ry -
men tal ne krzy żów ki żu bra z by dłem do mo -
wym). Spo tka nie z żu brem i in ny mi zwie rzę -
ta mi w na tu ral nym oto cze niu pusz czy
bę dzie dla dzie ci z pew no ścią wspa nia łym
prze ży ciem.

Przez pusz czę pro wa dzi tzw. Szlak Dę -
bów Kró lew skich i Wiel kich Ksią żąt Li tew -
skich, przy któ rym ro sną 24 po mni ko we dę -
by (naj bar dziej oka za ły nich, dąb Ste fa na

Ba to re go, ma 40 m wy so ko ści). Jest to jed na
z licz nych w pusz czy ście żek edu ka cyj nych.

Na le ży do dać, że w 1977 r. Bia ło wie ski
Park Na ro do wy zo stał uzna ny przez UNE -
SCO za Świa to wy Re zer wat Bios fe ry,
a w 1979 r. (wraz z bia ło ru ską czę ścią pusz -
czy) wpi sa ny na li stę Świa to we go Dzie dzic -
twa Przy rod ni cze go i Kul tu ral ne go. Od
2004 r. ca ła Pusz cza Bia ło wie ska uzna na zo -
sta ła za Ob szar Sie ci Na tu ra 2000, sta jąc się
w ten spo sób czę ścią eu ro pej skie go sys te mu
ochro ny przy ro dy. Ten wiel ki pier wot ny
kom pleks le śny to bez wąt pie nia do sko na łe
miej sce do kształ to wa nia już od naj młod -
szych lat mi ło ści do na tu ry.

* * *

Przed sta wio ne w ar ty ku le pro po zy cje nie
wy czer pu ją, oczy wi ście, li sty miejsc, któ re
moż na i war to od wie dzić z przed szko la ka -
mi. Mam jed nak na dzie ję, że pu bli ka cja sta -
nie się za chę tą do od by wa nia z ma ły mi
dzieć mi wy cie czek po Pol sce oraz za in spi ru -
je do po szu ki wa nia no wych miejsc, któ re
pię cio - czy sze ścio lat kom na le ży po ka zać
i któ re bę dą dla nich atrak cyj ne.

AN DRZEJ TA RA SIE WICZ
se kre tarz re dak cji cza so pi sma 
„Geo gra fia w Szko le”

Spotkać żubra... (fot. PAP)

W sercu Puszczy Białowieskiej (fot. PAP)




